
Wychodzi do Nowego Roku 
1. i 15. każdego miesiąca.

Przedpłata wynosi:
Całorocznie z przesyłką po­

cztową 3 zł. — ct. 
Półrocznie „ 1 , 60 ,

Ćwierćrocznie „ ■— „ 80 „ 
We Lwowie bez przesyłki: 
Całorocznie 2 zł. 40 ct., 
Półrocznie 1 „ 20 „ 
Ćwierćrocznie - 60 ,

Pojedynczy numer 10 ct., 
z przesyłką 12 ct.

Bióro Redakcyi i Admini­
stracyi: „Samorządu*  we 
Lwowie, Rynek L. 7.1. piętro.

SAMORZĄD
PISMO SPOŁECZNE

L1TERACK0-NAUK0WE i EKONOMICZNO-HANDLOWE.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują

Ogłoszenia jednorazowe obli­
czają, się po 5 ct., kilkorazowe 
po 4 et., reklamy w rubryce „Na­
de e ł a n e“ po 10 et. od miejsca 
objętości petitowego wiersza. Za­
łącznik ido „Samorządu" według 
umowy jak najtaniśj.

Naleźytośei za prenumeratę i o- 
głoszenia najlepiśj nadsyłać prze­
kazami pocztowymi: Do Admini­
stracyi „Samorządu*  we Lwowie

Od Wydawnictwa.
Od Nowego Roku będziemy oprócz Samo­

rządu wydawać drugie popularne pismo p. t. 
Gmina wraz Gazetą Rolniczą, tak że w ka­
żdą niedzielę jedna gazeta rąk czy­
telników dochodzić będzie. Prenumerata tych 
pism zl przesyłką wynosi: rocznie 5 złr.,— półro­
cznie 2 złr. 50 et.— ćwierćrocznie 1 złr. 30 ct. 
Komplet gazety Samorząd z lat 1881 i 1882. 
kosztuje tylko 1 złr.

Władze autonomiczne raczą przy ukła­
daniu i uchwalaniu budżetu wstawić odnośną 
kwotę jako przedpłatę na nasze gazety. Uboż­
sze gminy małomiejskie i wiejskie, 
oraz nauczyciele szkół Iudowyeh niech 
wcześnie udają się do Wydziałów powiatowych 
z prośbą o zaprenumerowanie dla nich obu pism.

PP. Sekretarzy powiatowych i gnninnych 
prosimy o przedłożenie załączonćj „odezwy“ 
na posiedzeniu Rady, a zarazem o łaskawe przy­
syłanie sprawozdań z czynności władz autono­
micznych, itd.

Celem zamknięcia rocznych rachunków 
upraszamy usilnie o pokrycie zaległości prenu- 
meraeyjnój według skazówek, podanych na 
adresie. Czas już odnowić prenumeratę, ponie­
waż nikomu nie będzie się bezpłatnie posyłać 
gazet!

Wprowadzając z dzisiejszym numerem sta­
łe rubryki pt. „Sprawy szkolne*  i „Ogłosze­
nia urzędowe*  staramy się, aby każdy numer 
stanowił dla siebie skończoną całość.

We Lwowie dnia 30. Listopada.

Delegacye wspólne monarchii ukończyły 
już w Budapeszcie obrady nad sprawami 
wspólnego budżetu i przyjęły z małemi od­
mianami wszystkie zaproponowane przez Mi­
nisterstwo wydatki. Delegaci polscy zabierali 
na tegorocznej sesyi kilkakrotnie głos, miano­
wicie przy dyskusyi nad nową organizacyą 
wojskową, wykazując potrzebę budowy kilku 
strategicznych kolei w Galicyi, ukończenia 

ZAWSZE ZAPÓŹNO.
NOWELKA.

Znałem Wandzię i Malcię jeszcze dziew- 
czątkami, jako gimnazyalista przyjeżdżając 
na wakacye do domu, — wtedy byłem to­
warzyszem ich zabaw, mentorem w godzinach 
nauki. Gdy po całodziennych zajęciach rodzice 
nasi, którzy żyjąc z sobą w ścisłój przyjaźni, 
zeszli się na wieczorną pogawędkę, a nam 
pozwolili swobodnie biegać po ogrodzie, 
wówczas my, przybrawszy poważną minkę, 
roiliśmy, Bóg wie o czem, a wznosząc oczy 
na gwiazdki blade, wybieraliśmy z nich zwy­
kle trzy w sąsiedztwie będące i przyrzekaliś­
my sobie, że gdy się rozstaniemy, oczy nasze 
i duszyczki młodocianne a niewinne zejdą się 
w jednym promyku gwiazdek. Szczęśliwe te 
lata młodzieńcze ! Przemknęły mi one szybko, 
bezpowrotnie... nadszedł czas rozłączenia, 
książka zastąpiła miejsce wesołych a ładniut- 
kich twarzyczek.

Rodzice moi przenieśli się wraz ze mną 
do stolicy, gdziem kontynuował studya na 
uniwersytecie. Oddalenie, ciągła praca, górno­
lotne rojenia akademika, tyle świeżych a no­
wych twarzyczek — zatarły wrażenia dawnej 
znajomości. Zapomniałem o dziecięcej przyja­
źni, o jasno świecących gwiazdkach, dwóch 
8iostrach-bliżniaczkach, Wandzi i Malci. Skoń­
czywszy wydział prawniczy, wstąpiłem do 
sądu, a obowiązki mego zawodu pchnęły mnie 
w zupełnie obce strony, daleko od rodzinnego 
miasteczka. Setki buziaków zajmowały chwi­
lowo moję wyobraźnię, ale nie... serca. W cią- 

kilku lat władza przełożona przenosiła mło- 
go askultanta kilkakrotnie, a jakby na złość 
wsze daleko od moich przyjaciółek.

Wreszcie dnia jednego, otrzymałem go,- 
rąco wyczekiwany dekret na adjunkta sądo­
wego w miejscu rodzinnem. Pierwszą moją 
myślą i wspomnieniem były wtedy Wańdzia 
i Malcia — owe sny urocze. Ogarnął mnie 
jakieś niepokój i dziwna chęć szybkiego ich 
zobaczenia i porównania zmiany, którą wywo­
łał przeciąg lat dziesięciu. Szczególniej obraz

fortyfikacyj przemyskich i krakowskich, zmia­
ny kwaterunku wojsk w miastach itp. Z 
przebiegu obrad i przyjętych wniosków w Dele- 
gacyach czerpiemy uzasadnioną nadzieję, że 
Rząd , choćby ze względów wojennych, nie bę­
dzie obojętnym na życzenia i wskazówki na­
szych reprezentantów.

Rada państwa zwołaną została na d. 5. gru­
dnia do Wiednia. Według wiarygodnych do­
niesień, pierwszym przedmiotem obrad Izby 
poselskiej będz e tymczasowy budżet na trzy pier­
wsze miesią er.1883. Dalój jeszcze przed Nowym 
rokiem rozpoezną się rozprawy nad nowym 
projektem ustawy przemysłowej, która wpro­
wadza w życie obowiązujące korporacye dla 
członków prowadzących samodzielnie przemysł, 
tudzież uwzględnia podział gałęzi przemy­
słowych i dopuszcza żądania certyfikatów 
uzdolnienia w przemyśle rękodzielniczym. 
Ważna ta dla nas ustawa może z gruntu 
przeobrazić nasz przemysł rękodzielniczy, któ­
ry pod obuchem wysokiego podatku zarobko­
wego, obcego przemysłu fabrycznego, parta­
ctwa handlowego itd. upadł zupełnie, — a te­
raz dźwignąć się może do dawnej świetności, 
skoro na podstawie nowój ustawy przemysło- 
wój powstaną ścisłe związki przemysłowców i 
rękodzielników, odpowiednio wykształconych, 
któreby czuwały nad nieuprawnionymi i nie­
powołanymi do przemysłowośei przekupniami 
i handełesami. — Potem wniesioną ma być do 
Rady państwa sprawa indemnizacyi galicyj­
skiej według projektu ugody sejmowój, która 
jakkolwiek dość niekorzystnie dla naszego 
kraju wypadła, zasługuje już raz na stanowcze 
załatwienie. Przyjdą następnie ustawy szkol­
ne, reforma podatku dochodowego, procedura 
cywilna, utworzenia Izb lekarskich itd. Rezul­
tat dodatni z powyższych przedłożeń dla kra­
ju zawisł niewątpliwie od stanowiska, jakie | 
zajmie „Kolo polskie" w Radzie państwa, i 
od rozwiniętej w tym kierunku akcyi naszych 
posłów. Niech popierają usilnie obecne Mini­
sterstwo autonomiczne hr. Taaffego, zwłaszcza 
że ono kieruje się sprawiedliwością względem 
wszystkich narodowości i wyznań, — lecz |

Wandzi mile się zarysował w mej wyobraźni. 
Z Malcią nieraz gniewaliśmy się, z Wandzią 
nigdy; do niej bardziej lgnęło serduszko chło­
pięcia, do niej tóż silniej powracały obecnie 
myśli poważnego urzędnika. Dzisiaj nie umiał­
bym sobie wytłumaczyć tego szczególniejszego 
pociągu w wieku młodym do Wandzi: obie 
bowiem siostrzyczki były do niepoznania podo­
bne do siebie, jedwabne włoski i ciemne 
oczka zarówno odbijały od ich białój, rumia- 
nój i świeżością tehnącój cery twarzyczek 
Jedyną różnicę stanowił chyba wyraz oczu; 
podczas gdy z oczek Wandzi tryskała to figlar- 
ność, to smętność, wzrok Malci był wiecznie 
jednakowo słodki, łagodny i głęboki.

Z niewytłumaczonem drżeniem o moje 
skarby dojeżdżałem do drogiej mi miejscowo­
ści, choć w duszy byłem prawie pewny ich 
wzajemności i pamięci, a nawet do Wandzi 
rościłem sobie niejakie prawa do stałego uczu­
cia, uważając pierwszy całus chłopięcy, który 
wymodliłem u niej na odjezdnem mojem do 
stolicy, za węzeł wiecznie nas łączący. Za 
przybyciem mojem do celu podróży, przypa­
dek dziwny zrządził, że nazajutrz zaproszony 
zostałem do pana sędziego na wieczorek tań­
cujący, na którym się i one znajdować miały. 
Zabawa już się była rozpoczęła, gdym wszedł 
do salonu. Dwie dziewice w jasnoróżowych 
sukniach, skoro mię spostrzegły, podbiegły 
naprzeciw i podając swe rączki, zawołały ra­
dośnie: „Witamy pana w naszem mieście". 
Podobieństwo sióstr tak się z latami wzmogło, 
że w pierwszej chwili nie mogłem zgadnąć, 
która Malcia a która Wandzia? Tymczasem 
przystąpił do nas brunet przystojny, a jedna 
panna z rumień cem na twarzy przedstawiła 
mi go: „Pan Karol K... mój narzeczony". 
Była to Wandzia!

Iluzye zniknęły — przybyłem więc za- 
pó&no. Lecz nie, czar, jakiemu uległem przy 
zobaczeniu moich towarzyszek młodości, zdzia­
łał, że serce moje uderzyło tem silniejszem 
tętnem do tej, która była wolną, do Malci. 
Pierwszy raz w życiu uczułem, że potrafię 
pokochać prawdziwie, stale. Zdawało mi się 
nawet, iż Malcia odgadła moje uczucia, przy­
jęła mnie bo wiem szczerze, jak starego prz; 

niech nie zapominają, jako reprezentanci naj­
większego kraju Przedlitawii, o naleźnój go­
dności, o głównych potrzebach i interesach 
Galicyi. Utrzymując najściślejszą łączność z 
Sejmem krajowym, niech będą rzecznikami i 
obrońcami jego woli, wyrażonój na minionej 
kadencyi w formie wielu projektów do ustaw, 
interpelacyi i wezwań do Rządu, — a w 
szczególności niech strzegą swobód krajowych, 
dopominają się o rozszerzenie autonomii na- 
szój w sprawach administracyjnych, szkolnych 
itd., żądają szybkiego uregulowania rzek, po­
dniesienia rolnictwa, handlu, przemysłu, — 
słowem czuwają nad moralnym i materyalnym 
stanem Galicyi !...

Sejmiki relacyjne naszych posłów od­
były się dotąd zaledwie w kilku okręgach. 
Winni są temu najpierw sami posłowie, któ­
rzy z różnych powodów odciągają się ze zło­
żeniem sprawozdań z swych czynności, a po­
tem niesłychana obojętność wyborców, dla 
których właśnie takie sejmiki relacyjne po­
winny być szkołą życia publicznego i obywa­
telskiego. W tym względzie przełożeni naszych 
Władz autonomicznych mogą spełnić piękne 
zaiste zadanie: oto wystąpić imieniem wybor­
ców z inieyatywą. Niechże pp. prezesowie i 
wiceprezesowie Rad powiatowych, tudzież pp. 
burmistrze i wójci w porozumieniu z wybit­
niejszymi obywatelami wezwą swych posłów 
do zdania sprawy z działalności w Sejmie. 
Należy atoli w tem przestrzegać tych warun­
ków: 1) aby dzień zwołania sejmiku relacyj­
nego był najodpowiedniejszym dla wyborców, 
np. niedziela, jarmark lub targ, 2) aby lokal 
na zebranie był obszerny i dogodny, 3) aby 
zapowiedziany sejmik powszechnie był ogło­
szony, a zebranie nie składało się li z sa­
mych popleczników i zwolenników posła, 
4) aby ck. Władze polityczne wcześnie były 
zawiadomione o czasie, i miejscu zgromadze­
nia, i 5) aby po złożeniu sprawozdania posel­
skiego, dyskusya między wyborcami była 
ożywioną, wszechstronnie prowadzoną i wiodła 
ostatecznie do postawienia programu dla przy­
szłych wyborców.

jaciela. Widząc to serdeczne przyjęcie, nie 
wątpiłem, że z czasem wzajemność zdobyć 
potrafię. Wszedłem więc w przyjaźny dom 
państwa prezesowstwa (ojciec panien był od 
niepamiętnych czasów burmistrzem w tem 
mieście) i karnawał spędziliśmy wspólnie we­
soło Ziażyłość dawna rodzicielska pjzeszła i 
na dzieci... dorosłych — uważano mnie w 
kółku rodzinnśm prawie za krewnego. Malcia 
była dla mnie ciągle grzeczną, tańczyła ze 
mną wiele, wybierała często przy mazurze i 
walcu, lecz nie odtrącała i drugich. Z za­
zdrości wyrodziło się szalone przywiązanie i 
miłość do tej, od której zawisła wtedy moja 
swoboda i szczęście. Zwierzyłem się jej przy 
sposobności z całą moją przeszłością, a dla 
rozbudzenia wzajemnej zazdrości nie taiłem 
stołecznych i prowincyonalnych miłostek, ba 
nie unikałem zdania sprawy z moich zapatry­
wań na płeć piękną.

Wreszcie w dniu jej imienin po­
stanowiłem rozstrzygnąć stanowczo mój 
los, i odwołując się do dawno wymarzonych 
snów o szczęściu naszem, oświadczyłem jej 
swoję miłość.

— Przybyłeś pan niestety zapó&nol — 
odpowiedziała z smutną, lecz stanowczą rezy- 
gnacyą — przyznam się panu otwarcie, że 
dzieckiem będąc, śniłam nieraz o nim, ale 
wtedy za mało uwagi zwracałeś pan na mnie. 
Myśli i serce jego oddane były li tylko Wan­
dzi. Później nie dawałeś znać o sobie. Pozna­
łam pewnego szlachetnego młodzieńca, brata 
naszego księdza proboszcza, który kończy wła­
śnie medycynę w Krakowie, on w tajemnicy 
wyznał mi swą miłość. Przyrzekłam mu być 
wierną i... dotrzymam słowa !

Epilog powiastki łatwy do odgadnienia. 
— Zrozpaczony tem dwukrotnem „zapóźno*  
przeniosłem się wkrótce na własną prośbę do 
miasteczka Z, gdzie wlokę mój żywot powoli, 
smutnie i prawdziwie po starokawalersku, 
kładąc do ucha każdemu młodzieńcowi szcze­
rą radę, aby się śpieszył z żeniaczką, bo 
przybędzie — jak ja — zapóźno i gotów zo­
stać „krugom durak." E. K.

Według naszego zdania powinni posło­
wie, którzy niezajęei są w Radzie państwa, 
stanąć przed wyborcami w ciągu grudnia i 
stycznia, — posłowie zaś w Radzie państwa 
zatrudnieni, podczas feryj świątecznych około 
Bożego narodzenia. Ażeby akeya wyborcza do 
przyszłego Sejmu wcześnie była rozpoczętą i 
należycie przygotowaną, a nie odbywała się 
w ukryciu, poza kulisami, w kółku krewnych 
i przyjaciół, — odzywamy się do obywatelskie­
go poczucia naszych Reprezentacyj autono­
micznych, powiatowych i gminnych, i wzy­
wamy ich przełożonych do stanowczego w 
powyższym kierunku działania!.,.

Wydział krajowy.
W skutek petyeyi sejmowój redakcyi 

„Samorządu*  vr sprawie wprowadzenia wżycie 
urzędów rozjemczych w gmiinach, wydał Wy­
dział krajowy dnia 3. listopada 1882. L. 
53.678. okólnik do wszystkich Wydziałów po­
wiatowych nastąpującćj treści: „Ustawą z dnia 
6. marca 1875. 1. 27. Dz. n. kr. została wpro­
wadzoną instytucya urzędów rozjemczych, któ­
ra — gdzie wejdzie w życie — spowodować 
może szybki i tani wymiar sprawiedliwości, a 
tem samóm pomyślnie oddziaływać na stosunki 
społeczne w kraju. Ustawa ta jest jednak dotąd 
tylko martwą literą, gdyż z bardso nielicznymi 
wyjątkami, nie utworzono wcale takich urzę­
dów rozjemczych. Wzywamy przeto Wy­
dział powiatowy, by pouczył Zwierzchności 
gminne o pożyteczności tój instytucyi i zawe­
zwał w pierwszym rzędzie Reprezentaeye gmin 
miejskich tamtejszego powiatn do poczynienia 
odpowiednich kroków w celu rychłego wprowa­
dzenia jej w życie."

Odnośnie do innej petyeyi redakcyi „Sa­
morządu*  o zmianę §§. 19, 31 i 32. ordyna- 
cyi wyborczej dla gmin w tym kierunku, aby 
dla zapobieżenia częstym nadużyciom przy wy­
borach do Rad i Zwierzchności gminnych, poli­
tyczna Władza powiatowa na mocy ustawy zo­
bowiązaną była do wysyłania delegata dla ezu-

Z pierwszym śniegiem!
Głucho wszędzie! — biało wszędzie ! 
Żaden ptaszek już nie śpiewa, 
Grudzień plecie śniegiem, mrozem, 
A pięć reńskich fura drzewa!...
Chociaż słonko ehwilę błyśnie,
Kto wie : jakie będzie jutro ?
A tu, jakby na nieszczęście,
Zastawione moje futro!...

Wody nie mkną wartkim prądem, 
Bo je ciśnie szyba szklanna,
Więe się młodzież rwie do łyżew,
A znów starych nęci sanna.
Na te wvzystkie przyjemności
Robię dość skwaszoną minę,
Bo mi drobnej brak monety, 
By wziąć sanki na godzinę...
Za to dumnie przez zamarzłe
Okna patrząc na łyżwiarzy,
Drwię z przeziębłych na ślizgawce, 
Z ieh czerwonej z zimna twarzy!...
Jedno tylko mam życzenie,
Zanim mroźny grudzień minie,
Żebym codzień choć z pięć polan 
Mógł podpalić na kominie!

Film.

NASI POSŁOWIE.
(Ciąg dalszy).

Kamiński Ignacy, doktor praw, długole­
tni burmistrz i poseł miasta Stanisławowa, mimo 
szlacheckiego pochodzenia reprezentuje kierunek 
liberalny i demokratyczny, można powiedzieć 
mieszczański. Bo tćż i w Stanisławowie zaży­
wa powszechnego u inteligencyi i mieszczaństwa 
miru, który umiał sobie zjednać stałym charak­
terem i niepośledniemi dla miasta zasługami. 
Czóm dziś jest Stanisławów, — zawdzięcza to 
p. Kamińskiemu. Gdy gród Rewery Potockiego, 
a dzisiejsza stolica Podola uległa klęsce pożaru, 
burmistrz Stanisławowa stanął na czele komi­
tetu, który poruszył wszelkie sprężyny, aby



wania nad zastósuwaniem i ustawy dla utrzy­
mania porządku — odpowiedział Wydział kra­
jowy do 1. 53.676. co następuje: „Wydział 
krajowy nie ma podstawy do przypuszczenia, 
aby przy każdym wyborze do Rady i Zwierzch­
ności gminnój zachodziły nieporządki i naduży­
cia, któreby wymagały interwencyi Władzy po- 
lityczój. Prócz tego w razie równoczesnego od­
bywania wyborów w wielu gminach, naczelnik 
politycznej Władzy powiatowój nie miałby do­
statecznych sil w urzędzie do delegowania or­
ganów rządowych do aktu wyboru w każdej 
gminie. Z tych powodów Wydział krajowy nie 
nznał za stósowne przedkładać projektów do 
ustaw, zawierających zmiany... proponowane."

(Dla wyjaśnienia konstatujemy, że ogólnie 
otrzymujemy skargi na wadliwe postanowienia 
odnośnych §§. ustawy o ord. wyb. dla gmin, o 
czóm szczegółowych dat zasięgnąć można u Wy­
działów pow., dalój, że trzyletni peryod wy­
borczy w każdój prawie gminie któregobądź po­
wiatu rozpoczyna i kończy się w różnym cza­
sie, a zresztą od porozumienia się politycznej 
Władzy powiatowej z naczelnikami gmin mógł­
by być zawisłym termin wyboru Rady i Zwierzch­
ności każdój gminy. P. R.)

W sprawie poruszonój przez p. E. hr. 
Oetnera w „ Samorządzie", a przez mościski 
Wydział p wistowy w petycyi sejmowój o przy- 
musowem ubezpieczeniu budynków włościań­
skich, wysłał już Wydział krajowy okólnik do 
Reprezentacyj powiatowych, w którym występu­
jąc jako organ powołany ustawą do czuwania 
nad całością zakładowego majątku i dobra gmin, 
z tego tytułu wzywa za pośrednictwem Wy­
działów powiatowych wszystkie Zwierzchności 
gminne, aby do Nowego Roku zabezpieczyły od 
ognia budynki gminne. Wydziały pow. mają 
czuwać nad dopćłnienieniem tego polecenia, a 
jeśliby gdzie Zwierzchność gminna odciąga*a  się 
z tóm, znaglić ją środkami dyscyplinarnemi, 
które ustawa gminna wskazuje.

Wydział krajowy postanowił podać okólni­
kiem do wiadomości wszystkich Wydziałów po­
wiatowych, a przez takowe Zwierzchności gm. 
z odpowiednióm pouczeniem i objaśnieniem, re­
skrypt ministeryalny orzekający zasadniczo, że 
ustawa o lichwie ma zastósowanie także do in­
teresów bankowych, szczególnie Banku włościań­
skiego. Dalój w sprawie zamykania pokątnych 
zakładów zastawniczych, które są ogniskiem 
wyuzdanój lichwy, uchwalił Wydział kraj, za­
pytać Repretentacye powiatowe: o ile okólnik 
c. k. Namiestnictwa, wydany w tój mierze 
wskutek zeszłorocznój uchwały Sejmu doprowa­
dził do praktycznych rezultatów?

Szczegółowe uchwały Rady Wydziału 
krajowego podamy w następnym numerze „Sa­
morządu. ___________

Miejskie straże ogniowe.
Powtarzające się ciągle u nas pożary, 

którym projektowana asekuracya przymusowa 
budynków gminnych mało tylko zaradzi, zmu­
szają nas do bliższego przypatrzenia się organi­
zacyi straży pożarnój w Galieyi. Jak wiadomo 

znajduje się w naszych miastach i miasteczkach ' 
wielka ilość t. zw. ochotniczych straży 
ogniowych, które przy całóm poświęceniu 
się ich członków dla dobra współobywateli nie 
mają dotąd ścisłej i odpowiedniej organizacji. 
Taką może jedynie posiadać stała straż 
miejska, a ochotnicza w każdym wypadku 
służyć jej do pomocy. Według wiarogodnych 
dat na 126 większych m’ast i miasteczek Ga- 
licyi istnieje stała służba ogniowa tylko w 15 
gminach, zaś w 111. miastach powiatowych lub 
ważniejszych pełnią tę służbę polieyanci i Stró­
że nocni z rewizorem polieyi na czele. Lecz i 
w rzeczonych miejscowościach, gdzie istnieje 
ścisła organizacya służby ogniowej, panuje taka 
rozmaitość w urządzeniu i doborze sił., ba na­
wet brak tam instrukcyi służbowej, że tylko o 5 
większyeh miastach można w tej mierze pochle­
bnie się wyrazić.

Aby jednak i w innych gminach jak naj- 
prędzój powstać mogła należyta reforma miej­
skich straży, — podajemy opracowany przez 
nas na wzór świeżo co uchwalonój w Radzie 
miejskiej we Lwowie projekt organizacyi 
straży ogniowej w mieście....

Rozdział I. §. t. Postanowienia ogólne. 
Celem zapewnienia miastu... odpowiednich sil do 
gaszenia pożarów, niesienia ratunku i pomocy mie­
szkańcom w wypadkach nagłych, ustanawia się oso­
bną (od polieyi) i stałą miejską straż ogniową, któ­
rej obowiązkiem jest: miasto od pożarów chronić, 
takowym zapobiegać, powstałe jak najspieszniej przy­
tłumiać; życie ludzi i zwierząt domowych w niebez­
pieczeństwie ratować, w innych wypadkach nagłych 
(np. przy rozbieraniu zagrożonych upadkiem 
budynków) mieszkańcom pomocy udzielać itp.

§. 2. Stosunek służbowy. Straż ogniowa po­
lega bezpośrednio burmistrzowi miasta lub tegoż 
zastępcy, od którego otrzymuje rozkazy i dyspozy- 
cye służbowe, a zostaje pod wyłączną komendą na­
czelnika straży ogniowej lub jego zastępcy tj. sier­
żanta ogniowego.

§. 3. Skład. Straż ogniowa składa się: z 1 
naczelnika (inspektora, instruktora, komendanta), 
z 1 sierżanta (nadpompiera) a zarazem zastępcy na­
czelnika, z 11 strażników (pompierów), z 2 fornali 
z 4 końmi, i z jednego kominiarza miejskiego.

§. 4. Czas służby. Co do czasu służby naczel­
nika i sierżanta, obowiązują postanowienia te same, 
co urzędników^ miejskich. Wstępujący do służby 
strażnicy, przyjmowani będą na lat pięć, po złożeniu 
kaucyi w kwocie 20 zł., która na imię składającego 
strażnika umieszczoną będzie w książeczce miej­
skiej Kasy oszczędności, jako zabezpieczenie dotrzy­
mania czasu zaciągowego, tudzież na wynagrodzenie 
w ciągu służby wyrządzonej gminie szkody. Wypo­
wiedzenie służby przez strażnika nastąpić ma na 3 
miesiące przed upływem 5-letniego terminu, wcześ­
niejsze wystąpienie ze służby nastąpić może tylko z 
powodów od strażnika niezależnych. Dopiero po u- 
wolnieniu ze służby wydana zostanie występującemu 
kaucya wraz z odsetkami.

§. 5. Warunki przyjęcia. Od naczelnika i od 
sierżanta wymaga się odpowiedniego inteligentnego 
i fachowego wykształcenia, dokładnej znajomości ję­
zyków krajowych w mowie i piśmie, i wieku naj­
więcej do lat 40. Od strażników wymaga się: prawa 
obywatelstwa w kraju, życia nieposzlakowanego, 
zdrowej budowy ciała i zupełnego zdrowia, wieku od 
20—35 lat, stanu wolnego (lub wdowiec bezdzietny), 
znajomości języka krajowego, znajomości czytania i 
uwolnienia od czynnej służby wojskowej.

§. 6. Mianowanie. Naczelnika i sierżanta 
straży ogniowej mianuje Rada gminna na przedsta­
wienie Zwierzchności, zaś strażników przyjmuje Bur­
mistrz na wniosek naczelnika straży.

ściach szkółki osadzone służebniczkami tworzą 
całą organizacya miłosierdzia chrześcijańskiego 
i stosunki patryarchalnego między dziedzicem 
a włościanami. Felicjanki uczą dziewczęta wiej­
skie robót kobiecych, opatrują chorych i od­
wiedzają ubogich. Służebniczki dzielą swój czas 
między nauką w ochronkach a pracą w polu, 
gdzie mają ciągły wpływ na włościan. Dwór 
w Kozłowie oblężony ciągle przez biednych, to 
znów przez włościan szukających rady. Po za 
działaniem miłosierdzia szeroki i skuteczny tu 
wpływ przykładu wzorowego gospodarstwa. Ko­
złów słynie nadto wspaniałem ogrodem i cie­
plarnią, jakich mało w kraju, doborowym zbio­
rem dzieł sztuki i literatury. Z plebanami uni­
ckimi stosunek p. Kielanowskiego bywał za- 
wsze dobry. Gdy wygnano księży unickich z 
Chełmskiego, Kozłów stal się jedną z pierw- 
szyoh stacyj dla prześladowanych wyznawców 
Unii. Nie dziw przeto, że obywatel tój cnoty i 
i tych zasług ma szerokie wzięcie wśród oby­
watelstwa. Wraz z swym szwagrem, znanym 
posłem p. Polanowskim, jest pan Tytus jedną 
z tych powag okolicy i obwodu, która nadaje 
całemu obywatelstwu kieruaek. Co do przeko­
nań politycznych konserwatysta, co do religij­
nych gorliwy katolik, odznaczonym został przez 
papieża Piusa IX. za wiele zasług w kościele 
komandoryą Grzegorza W., — wzięł tóż udział 
w słynnej pielgrzymce do Rzymu, składającej 
hołd od naszego narodu wstępującemu na tron 
papieski Leonowi XIII. Będąc od wielu lat 
stale członkiem Rady powiatowej w Kamionce 
strumiłowój, przewodniczył jój jako Prezes na 
przeszłej kadencyi; obeenie dzierżąc mandat po­
selski w Izbie deputowanych, ustąpił chętnie 
mięjsca hr. Stanisławowi Badeniemu. Mimo to 
pozostał w Radzie członkiem, wybranym z gmin 
wiejskich, przewodniczy Wydziałowi okręgowe­
mu gal. Towarzyst a kredytowego ziemskiego 
w Kamionce — i mimo sędziwego już wieku 
pełni pi Kielanowski liczne swe obowiązki z 
skrupulatną sumiennością i pożytkiem dla kraju.

I Mat.

mioszkańców uratować od nędzy a miasto od­
budować. Jego to zachody wyjednały pozwole­
nie na znaną loteryjną pożyczkę z pierwszą 
wygraną bryły złota. Stanisławów niebawem się 
podźwignął i zabudował, bo ofiary płynęły z 
całego kraju, — a dziś świetnie wygląda i za­
licza się do trzeciego miasta Galieyi. Rzutki i 
energiczny niegdyś, dziś trapiony dolegliwościa­
mi ciała, p. Kamiński stracił wiele z młodych 
sił. Dobry organizator, dzielny mówca, znany z 
wniosku .narodowościowego" w Sejmie, poje­
dnawczy i ugodowy co do spraw ruskich i ży­
dowskich, zbliżył się pod względem politycznym 
do stronnictwa federalistycznego, zresztą jest 
postępowcem. Szczery i gorący jego patryotyzm 
może być przykładem dla wielu burmistrzów. 
W Sejmie przemawiał dość często, bywał człon­
kiem komisyi budżetowej i sprawozdawcą wy­
datków szpitalnych. W Radzie państwa zasia­
dał w kilku komisyach, osobliwie gorąco pra­
cował w tśj, która się zajmowała ustawą kwa­
terunkową. Jege też zapobiegliwości zawdzię-' 
cza kraj głównie kolej Transwersalną. Do Izby 
deputowanych posłuje z kuryi miast Stanisła­
wowa i Tyśmienicy. Od wielu lat jest człon­
kiem Rady powiatowój i wydziałowym oddziału 
stanisławowskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Ogółem zasłużony to i zacny obywatel miejski !

Kielanowski Tytus, poseł z okręgu gmin 
wiejskich Brody-Kamionka, to przeciwnie wzór 
obywatela wiejskiego dawnej daty, mniej rozgło­
śny w szerszem życiu publicznóm, ale za to w 
swój okolicy zażywający sławy wzorowego go­
spodarza, opiekuna włościan i przewodnika 
szlachty. Bene natus et posesionatus, urodzony 
w Przemyskióm ze starej rodziny szlacheckiej, 
p. Kielanowski poświęcał się za młodu studyom 
prawniczym i wszechstronne otrzymał wykształ­
cenie. Odziedziczone później w Złoczowskiem 
majątki Kozłów i Strutyn przyprowadził wnet 
do wzorowego stanu. Dziś Kozłów jest piękną 
rezydencją i ogniskiem życia umysłowego i to­
warzyskiego na całą okolicą, przytułkiem dla 
cierpiących i biednych. Naprzeciw pałacu sta­
nęła szkoła, ochronka i szpital, a opieka zosta­
ła oddaną siostrom Felicyankom, W innych wło­

§.7. Płaca. Naczelnik jest stałym urzędni­
kiem mijeskim z plącą, pięcioleciami i emolumenta- 
mi dla odnośnej rangi etatu służby miejskiej ustano- 
wionemi. Sierżant pobiera rocznie po 600 zł., z dwo­
ma pięcioleciami po 50 zł. Strażnicy otrzymają mie­
sięczną płacę z dołu p) 15 zł. (czyli 50 ct, dzień.), 
która im po pierwszóm pięcioleciu służby nienagan- 
nej podwyższoną być może.

§. 8. Emolumenta. Wszyscy strażnicy wraz 
z sierżantem pomieszczeni są w strażnicy, kosztem 
gminy opalanej i oświetlanej. Umundurowanie otrzy­
mują wszyscy według miejskiego statutu.

§. 9. Pomoc lekarska i zaopatrzenie. Człon­
kom straży ogniowej udzieloną będzie w razie cho­
roby pomoc lekarska lub wedle okoliczności pielę- 
gnacya w szpitalu kosztem gminy, o ile zatrzymana 
przez czas słabości płaca na pokrycie kosztów lecze­
nia nie wystarczy; zwyżka po strąceniu kosztów le­
czenia zostanie im zaraz wypłacona. Członkowie 
straży przy wykenywaniu służby przy pożarach lub’ 
ratowaniu życia i mienia mieszkańców, dotknięci ka­
lectwem, któreby ich do dalszej służby ogniowej lub 
innej w gminie, lub do pracy wogóle uczyniło nie­
zdolnymi, otrzymają od gminy dożywotnie zao­
patrzenie.

§. 10. Nadanie innej służby miejskiej. Stra­
żnicy ogniowi, którzy wysłużą lat 20 bez przerwy 
i nienagannie, a dla zużytych sił, nadwerężenia zdro­
wia w służbie staną się do straży ogniowej mniej 
zdolni, otrzymają zaopatrzenie lub inną lżejszą słu­
żbę miejską z odpowiedniem wynagrodzeniem i obli­
czeniem lat przy straży ogniowej przebytych.

§. 11. Nagrody nadzwyczajne. Za niezwykłe 
z odwagą i narażeniem dokonane czynności przy 
pożarach, ratowaniu ludzi i mienia, udzielane straż­
nikom będą przez Radę gminną na przedstawienie 
naczelnika straży stósowne nagrody.

§. 12. Obowiązki członków straży. Obowiąz­
kiem naczelnika straży jest: polecenia Bur­
mistrza stóiownie do uchwał Rady gm. ściśle wyko­
nywać, całą straż ogniową odpowiednio do służby 
pożarowój fachowo wykształcić, nad ściąłem spełnia­
niem ich obowiązków czuwać, do istniejących ustaw 
i odnośnych rozporządzeń się zastosować (ustawa 
ogniowa z d. 1. sierpnia 1852. L. 25.583., dodatek 
z d. 14. sierpnia 1855 1. 8.730), w komisyach i re- 
wizyaeh w sprawach budowniczej komisyi ogniowej 
każdego razu na wezwanie Magistratu brać udział, 
nad całością narzędzi, rekwizytów ogniowych i po­
ciągów, jakoteż nad odpowiednim ich stanem do 
służby czuwać, straż całą w ścisłej karności i po­
rządku utrzymać i przestrzegania przez nich prze­
pisów niniejszej iustrukcyi dopilnować, codziennie 
raporta od straży odbierać i Burmistrzowi miasta 
przedkładać. Do naczelnika straży należy: wybór 
środków do gaszenia ognia, wyłączne kierownictwo 
przy pożarach i nagłych wypadsach niebezpieczeń­
stwa życia i mienia mieszkańców, zarząd ekonomi­
czny całej straży ogniowej, załatwianie wszelkich 
czynności kancelaryjnych, utrzymywanie i prowadze­
nie potrzebnych ksiąg, wykazów, raportów itp. w o- 
góle wszelka manipulacya ewidencyjna, rachunkowa i 
administracyjna, a mianowicie co do mundurów, po­
ścieli straży i urządzeń koszarowych, narzędzi, re­
kwizytów, przyborów, podwód, zaprzęgów i t. p. w 
ogóle całego iuwentarza strażby ogniowej; wreszcie 
staranie się o bezzwłoczne uzupełnienie lub usunię­
cie spostrzeżonych braków i uszkodzeń w drodze 
właściwej. Naczelnik straży odpowiada w pierwszym 
rządzie za dopełnienie wszelkich obowiązków, za 
zachowanie się i za wszelkie przybory straży 
ogniowej.

Obowiązkiem sierżanta straży ogniowej 
jest zastępować naczelnika w powyższych powin­
nościach w razie jego słabości i nieobecności w miej­
scu, dalej pouczenie strażników o ich obowiązkach 
służbowych, przepisach niniejszej organizacyi, tudzież 
ogólnej instrukcyi dla wykonawczej służby miejskiej
1 zachowaniu się w poszczególnych wypadkach, cza- 
wanie nad ciągłą gotowością i zdolnością straży do 
służby ogniowej, i staranie się o to, i tym celem 
udzielanie stosownych skazówek.

Strażnicy obowiązani są pełnić służbę 
pożarną, jako też inną, do której przydzieleni zo­
staną, wiernie i gorliwie, stosownie do postanowień 
niniejszej organizacji, któremi dokładnie obzuajomić 
się winni, tudzież do szczegółowych przez komendę 
udzielanych im poleceń, do których bezwzględnie za­
stosować się mają.

Oprócz tego powinni w s z y s c y członkowie 
miejskiej straży ogniowej obzuajomić się dokładnie 
z obowiązkami służby miejskiej, aby w razie potrze­
by tejże w czynnościach pomocnemi być i odnośne 
przepisy ze swej strony przestrzegać mogli, a w ra­
zie przeniesienia lub przydzielenia ich do innej słu­
żby miejskiej, ażeby z takową byli obznajomieni.

§. 13. Przybory ogniowe straży miejskiej są: 
dwie sikawki czterokołowe, jedna sikawka dwuko­
łowa, 4 sikawki ręczne, 4 beczkowozy, 2 wózki oso­
bowe i rekwizytowe, 1 duża drabina mechaniczna i 
4 mniejsze drabiny.

§. 14. Podział straży dla pełnienia służby. 
Celem należytego rozdzielenia czynności ogniowych, 
rozmieszczania zaprzęgów, i rekwizytów, podzielonem 
jest miasto na 2 części: śródmieście i przedmieścia 
wraz z okolicznemi wsiami. Odpowiednio do tego 
podzieloną jest straż ogniowa wraz z przyborami po- 
żarniczemi na 2 pożarowe oddziały: pierw­
szy składa się z naczelnika, 6 strażaków, 1 sikawki 
4-kołowej, 1 sikawki 2-kołowej, 2 sikawek ręcznych,
2 beczkowozów, 1 wózka z rekwizytami, 1 dużej 
drabiny i 2 muiejszych drabin, 1 fornala z 2 końmi, 
Drugi oddział składa się: z sierżanta (jako zastępcy 
naczelnika), 5 strażników, 1 sikawki 4-kołowój, 2 
sikawek ręcznych, 2 beczkowozów, 1 wózka na re- 
kwizyta, 2 mniejszych drabio, 1 fornala z 2 
Kominiarz miejski przyłącza się zawsze do t 
działu, który spieszy do ognia. Jeden z tyoh oddzia­
łów haprzemian tworzy pogotowie, które na alarm 
w nocy lub dzień wyrusza bezzwłocznie do ognia, — 
drugi zaś oddział stanowi rezerwę, jużto dla pospie­
szenia z pomocą pierwszemu oddziałowi, jużto dla 
ratowania zagrożonych budynków od pożiru, powsta­
łego w innej części miasta.

§. 15. Alarmowanie i wyruszenie do~ognia. 
Alarmowanie straży ogniowej, tudzież sposób zawia­
damiania o wybuchłym pożarze odbywa się za po­
mocą trąbienia, w czem powinni być wszyscy stra­
żacy" wyćwiczeni, a potem dzwona ratuszów ego lub 
kościelnego. Ńa alarm powinien w p 'gotowi u będący 
jeden oddział straży wyruszyć z swomi przyborami, 
pod kierownictwem naczelnika straży lub tegoż za­
stępcy, a mianowicie tylko do pożarów wybuchłych 
w‘mieśeio, przedmieściach lub przyległych włości 
przynajmniej w obrębio jednej mili oddalenia. Drugi 
oddział stanowi rezerwę zebraną w strażnicy.

§. 16. Sposób utycia straży na miejscu po­
żaru zależy wyłącznie tylko do naczelnika lob tegoż 
zastępcy, który na rniejcu pożaru wydaje rozporzą­
dzenia i dyspozycje, stosując się w tej mierze tylko 
do postanowień ustawy ogniowej (§§. 4 i 49). Sku-

teczńe użycie ludzi, sikawek, beczkowozów, węży si- 
kawkowych, drabin, haków i innych rekwizytów, za­
leży przedewszystkiem od fachowego dokładnego 
wykształcenia straży w zawodzie pożarnictwa i od 
traf .yeh zarządzeń komendy.- W tym celu Burmistrz 
zarządza dwa razy do roku popis straży ogniowej, do 
którego zaprasza całą Radę gminną i rzeczoznawców.

§. 17. Inne zadania miejskiej straży ognio­
wej. Obok właściwej służby pożarnój, obowiązaną 
jest straż ogniowa pełnić służbę przy wykonywaniu 
polieyi ogniowej i przedsiębraniu rewizyi,nieść sku­
teczny ratunek mieszkańcom w każdem niebezpie­
czeństwie, i spełniać to, co Rada gminna swą u- 
chwałą lub Burmistrz nakażą.

§. 18. Zaprzęgi. Konie do stójek pożarowych, 
żywione i obsługiwane kosztem gminy, używane być 
mają do wywozu śmieci z ulic i innych robót około 
czyszczenia miasta, także do szybkiego dowozu wody 
na wypadek pożaru. {Dok. nast.)

Sprawy powiatów, gmin i 
obszarów dworskich.

Dary. Cesarz udzielił z prywatnej szka­
tuły zapomogi gminom: Babińce pow. borsz- 
czowskiego i Dolżki pow. tureckiego po 50 zł. 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi, Konty pow. 
brodzkiego, Łososina pow. nowosądeckiego i 
Witkowice pow. bialskiego po 100 zł. na budo­
wę szkół, Żmigród 300 zł. na budowę szkoły.

Nadzór nad gminami. Trybunał admini­
stracyjny wydał w kwestyi nadzoru autonomi­
cznego nad majątkami gminnymi, oraz odpo­
wiedzialności naczelników gminnych kilka mo­
tywów (co do defraudacyi stryjskiej) zaśadni- 
czćj doniosłości. Według tego orzeczenia przy­
sługuje Wydziałowi kraj, prawo kompetencyi 
co do nadzoru nad majątkiem gminnym i codo 
dyscyplinarnego wyroku bez nakładania kar dy­
scyplinarnych. Wydział kraj, jest uprawnionym 
z ominięciem drogi dyscyplinarnej i zwykłego 
toku instacyi, orzec odpowiedzialność naczelnika 
gminy z tytułu swego prawa nadzoru nad ma­
jątkami gm. i z mocy obowiązujących w tój 
mierze ustaw (nowela z 16. lutego 1875. i 
§. 64. ust. gm.). Wprawdzie pretensje gminy 
do naczelnika o wynagrodzenie szkody mają być 
dochodzone w myśl §. 64 ust. gm. na zwy­
kłej drodze prawa, ale przedtóm w drodze ad- 
miuistraeyjnój musi być odpowiedzialność na­
czelnika zbadana i orzeczona. Ocenienie i osą­
dzenie czynności urzędowych naczelnika gminy, 
wypływających z norm prawa publicznego oraz 
połjczonój z tóm odpowiedzialności, nie może 
być pozostawione sędziemu cywilnemu, gdyż 
tylko powołane do tego władze administracyjne 
mogą orzec, czy w danym razie pewna czyn­
ność urzędowa miała być spełnione przez na­
czelnika gm., czy jej popełnił lub zaniedbał, 
czy wreszcie gmina może z tego powodu pod­
nieść pretensyą do odszkodowania? Dalój §. 34. 
traktujący o odpowiedzialności samej gminy za 
szkody z jój winy powstałe stanowi specjalne 
unormowanie kompetencyi politycznój Władzy 
powiatowej, działającćj w tym razie w porozu­
mieniu z Wydziałem pow. Takie specyalne 
unormowanie kompetencyi politycznój jest juź- 
z tego powodu uzasadnione, że sama gmina nie 
może przecież stanowić o własnój odpowiedzial­
ności i obowiązku odszkodowania Podobny wy­
jątek od ogólnej kompetencyi autonomicznych 
organów administracyjnych byłby nietylko nie­
potrzebny, lecz nawet zbyteczny co do wypad­
ków §. 64. ust gm. objętych, gdzie chodzi 
tylko o osobę naczelnika gminy. Co do form 
procedury administracyjnój, to postępowanie w 
sprawach tego rodzaju nie jest żadną speeyal- 
ną ustawą unormowane, a Wydziałowi kraj, 
służy prawo przeprowadzać dochodzenie przez 
własne organa i stwierdzać istotę czynu przez 
zeznania świadków i rzeczoznawców, których 
za wiarogodnych uważa.

Sprawy szpitalne. (Omijanie ponoszenia 
kosztów szpitalnych). W pewnym szpitalu po­
wszechnym na prowincyi dochodzono ściągoienie 
kosztów szpitalnych od izraelity za leczenie je­
go żony w kwocie 5 zł. 20 ct. Wezwany przez 
dotyczącą gminą małżonek o zapłacenie, tłuma­
czy się protokolarnie, że chora, za którą mu 
każą płacić nie jest jego żoną, albowiem ślub 
nie został za warty przed rabinem i nie było 
wołanych zapowiedzi, jak tego prawo wymaga, 
a pomimo iż z nią mieszka lat 10 i ma dwoje 
dzieci, uważa ten związek za stosunek miłośny. 
Wobec tego zarząd szpitala, mając na uwadze 
§. 129. ustawy cywilnej, zarządził dochodzenia 
kosztów od rodzioów chorej, a ponieważ ci we­
dług orzeczenia gminy nie posiadają żadnego 
majątku, zwróe t się do Wydziału krajowego o 
przyjęcie tych kosztow szpitalnych na fundusz 
krajowy. Jednak Wydział kraj, nieprzyjmujęc 
tychże, polecił rozporządzeniem z d. 10. listo­
pada br. 1. 54.225. zbadanie przez właściwe 
ek. Starostwo lub gminę wyznaniową: czy rze­
czywiście to małżeństwo zawarte zostało ? Na 
to odpowiedzi tła gmina wyznaniowa, że małżeń­
stwo rzeczone w księgach me trykali 
nych nie jest zawarte. Odpowiedź tal 
przedstawioną została Wydziałowi kraj, z proś­
bą, że jeżeli mitżonek mojż. wyzn , korzysta­
jąc z zawartego lnałżeń twa nie po myśli 129; 
ust. eyw. wyłamuje się z obowiązku ponoszenia 
kosztów za swą żonę, należałoby odeń nato­
miast zażądać zwrotu kosztów jako za sługę 
która prowadzi mu gospodarstwo domowe. Spra­
wę tę, jako ważną i zasadniczą, powinno się,



opisanie osoby i pochodzenia handlarza, a któ­
rą każdy opłacający taxę przemysłową handlarz 
winien zawsze mieć przy sobie. Oby tylko to 
rozporządzenie było należycie wykonywane i 
kontrolowane 1

Łańcut. Otwarcie mostu na Wisłoku w Dą­
brówkach odbyło się uroczyście w obecności preze­
sa Rady pow. p. Bzowskiego, starosty pow., burmi­
strza łańcuckiego, członków Rady pow. i licznej pu­
bliczności. Otwarcie tego mostu przyczyni się zna­
cznie do podniesienia ruchu handlowego i wygoly 
okolicznych gmin między Łańcutem a Leżajskiem.

Myślenice. Wybory do nowej 'Rady gminnśj 
odbyły się tu dnia 7.. 8. i 9. bm. Na radnych (18) 
weszli sami chrześeianie. Z godną pochwały rozwa­
gą izraelici wstrzymali się tym razem od agitaeyj 
wid'ąc, że 7 ich współwyznawców w ubiegłem 
trzschleciu nic dla nich nie uczyniło. Daj Boże, a- 
żeby tylko wybór burmistrza padł na uczciwego i 
dobro gminy popierającego obywatela, gdyż inaczej 
pomimo dochodów, wynoszących rocznie przeszło 
20.009 zł., możemy się dociekać dodatków do po­
datków na pokrycie niedoborów gminnych. 8.

Nowy Targ. Poseł p. Plawicki zaprasza 
wyborców z mniejszych posiadłości powiatu nowotarg- 
skiego, tudzież dotyczących części pow. sądeckiego 
i limanowskiego na d. 20. bm. celem złożenia ob­
szerniejszego sprawozdania z czynności sejmowych. 
(Podamy je w przyszłym numerze. (P. R.)

Pobocz gmina przydzieloną została (rozporz. 
Ministerstwa sprawiedliwości z 26- października 
1882.) do okręgu miejsko-delegowanego sądu pow. 
w Złoczowie z dniem 1. stycznia 1883.

Podgórze. Zwierzchność gminna ogłisza 
konkurs na posadę dyetaryusza-mundauta, któryby 
oprócz biegłości w pisaniu polakiem i niemieckiem 
posiadał znajomość rachunkowości. Płaca 490 zł., a 
po rocznem prowizoryum stabilizacya. Termin po­
dań do 20. b. m.

Podhajce, Członkiem Rady pow. z grupy gm. 
wiejskich wybrany został p. Laon Roszkiewicz, sę­
dzia pow.

Przemyśl. Na dwóch ostatnich posiedze­
niach Rady miejskićj uchwalono między innemi: wy­
płacić za 2 tarcze dla zegaru miejskiego i inne u- 
rządzeuia kwotę 400 zł., wydzierżawić na rok ka­
mieniołomy na górach Szumskich za opłatą po 5 zł. 
za sążeń kubiezny metrycznej miary, z zastrzeże­
niem, że gminie wolno brać kamienie według po­
trzeby; wreszcie poprzeć u Wydziału kraj, prośbę 
zarządcy szpitala o przyznanie mu jednej porcyi wi- 
ktu I. klasy. — Zwierzchność gminna wydała bar­
dzo właściwe rozporządzenie w celu ścisłego prze­
strzegania przepisów „regulaminu dla sług".

Ropczyce. Zwierzchność gminna postano­
wiła na podstawie konkursu obsadzić posadą pomo­
cnika kancelaryjnego z roczną płacą 300 zł., który­
by posiadał uzdolnieniu w prowadzeniu czynności 
kancelaryjnych, rachunkowych i konceptowych.

Stanisławów. Sejmik relacyjny p. Woj­
ciecha hr. Dzieduszyckiego, posła z większych 
posiadłości okręgu StauisławóWiTłumaez-Buczacz 
odbył się 10. bm. pod przewodnictwem mar­
szałka p. Brykczyńskiego w obecności tylko 19 
wyborców. Poseł poddał surowój krytyce poli 
tykę Rządu i postępowanie Koła polskiego w 
Wiedniu. Przez zawarcie sojuszu z klubami pra­
wicy w Radzie państwa powstała po raz pier­
wszy większość autonomistów, której raeyą by­
tu jest wspólna obrona autonomii krajów i kró­
lestw. Do spraw finansowych wzięto się roz­
ważnie i energicznie: musiano podwyższyć po­
datek gruntowy i domowy, a nawet bardzo ucią­
żliwy dla Galicyi podatek naftowy, co przygnę­
bia jeszcze fiskalizm austryacki. Państwa atoli 
nie wyratuje się samemi podatkami, trzeba dbać 
o zbogacenie ludności, o podniesienie przemy­
słu i rolnictwa, czego się domaga Sejm. Poseł 
przechodzi szczegółowo wszystkie sprawy, nad 
któremi radzono w Radzie państwa i w Sejmie 
i zaznacza, że w sprawie indemnizacyjnój gło­
sował za odroczeniem uciążliwej ugody. Regu­
lacja rzek jest bar-lzo ważną dla Galicyi po­
trzebą, jak i praca około zgody i oświaty spo­
łecznej. — Zgromadzenie uchwaliło dwie rezo- 
lueye: 1) co do spiesznój regulacyi rzek a 
specyalnie górskich dopływów rzek, 2) co do 
używania krajowców przy rozdawnictwie robót 
i technicznych sił do budowy kolei Transwer­
salnej. W końcu wyrażono posłowi zupełne 
zaufanie i uznanie za sumienne wypełnianie obo­
wiązków poselskich.

Stanisławów. Wydział powiatowy rozpi­
suje konkurs na posadę sekretarza z pensyą stalą 
i .000 zł. Warunki: znajomość dokładna ustaw pań­
stwowych i krajowych, oraz oba języków krajowych 
i niemieckiego. Termin podań do 1. lutego br.

Stareniiasto. Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady pow. z grupy większych posiadłości 
rozpisano na 11. grudnia b. r.

Tarnobrzeg. Na ręce Wydziału pow. wpły­
nęły dla pogorzelców Rozwadowa i Charzewic na­
stępujące datki: od Stanisława hr. Tarnowskiego200 
zł., od Jana hr. Tarnowskiego 100, od Stan. Doliń­
skiego 50, od Wydziału pow. wŁińcucie30, w Rop­
czycach 50, w Rzeszowie 25, od urzędu gm. w Tar­
nobrzega 9 zł. 76 ct. od Wydziału krajowego przez 
Sejm ziwotowanych 1.500 zł, jod miejscowego Wy­
działu pow. 150, — razem tedy 2.114 zł. 76 ct. 
„Bóg zapłać" !

z powodu przybycia na posiedzenia R»dy po­
wiatowej. Komisya administracyjna zaleciła przej­
ście do porządku dziennego nad tym wnioskiem, 
który nie przyszedł pod obrady Sejmu, gdyż 
przyjęcie tego wniosku mogłoby osłabić powagę 
i wpływ Reprezentacyi pow. Zresztą na 74 Rad 
pow. ani jedna nie wskazała dotąd potrzeby, 
a tem mniej żądała podobnego postanowienia.

Szpitalne sprawy. R>zporządzeniem z d. 
23. października br. 1. 52068. polecił Wydział 
krajowy Zarządom szpitalnym, ażeby w razie 
przybycia do szpitala pobitego, skaleczonego 
lub poparzonego, domagać się za pośrednictwem 
ck. Prokuratoryi Państwa przy ferowaniu wy­
roku, zwrotu kosztów leczenia od winnego usz­
kodzenia lub zaniedbującego środków ostrożności. 
Słuszny i sprawiedliwy je cel tego rozporządzenia 
gdyż przezto nastąpi oszczędność fundaszu kra­
jowego, lecz poźądanómby było, aby Wydział 
kraj, raczył dodatkowo wydać rozporządzenie: 
1.) Jaką drogą kostta szpitalne mają być ścią­
gane, jeżeli ck. Sąd przy ferowaniu wyroku ska­
żę na zapłacenie kosztów uszkodziciela, pomnąc, 
że c. k. władze polityczne wyroków sądowych 
nie egzekwują, a szpitale nie posiadają fundu­
szów do złożenia naprzód kosztów egzekucyj 
sądowych, tem więcej, iż z powodu łatwo przewi­
dzieć się mogącego ubóstwa uszkodziciela byłyby 
narażone na straty ? 2) Czy w razie ubóstwa 
uszkodziciela nie należałoby poszukiwać zwrotu 
kosztów leczenia na uszkodzonym (jeżeli ten 
ma majątek), odsyłając uszkodzonego ze swą 
pretensją na drogę prawa cywilnego, a miano­
wicie poszukiwać odszkodowania na uszkodzi- 
cielu? 3) Czy w razie, jeżeli tak uszkodzony 
jak i uszkodzieiel, n e pi siadają żadnego ma­
jątku i nie mogą przez to kesstów szpitalnych 
zapłacić, nie należało poszukiwać odszkodowa 
nia funduszu krajowego na koszta h postępo­
wania karnego, to jest z funduszów sprawiedli­
wości? Kwestyą tę poddajemy pod światły roz­
biór Wydziału krajowego.

Złożenie mandatu poselskiego do Rady 
państwa z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego 
Żółkiew-Sokal-Rawa uskutecznił poseł Władysław 
Fedorowicz. A dlaczego?!...

Cieszanów. Cesarz zatwierdził wybór Wła­
dysława br. Bruuickiego na prezesi, a Władysława 
księcia Sapiehy na wiceprezesa Rady pow.

Dobromil. Zwierzchność gminna rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza miejskiego (dr. med.) z 
płacą 360 złr. albo 200 zł. dla lekarza salinarnego 
w Łącku. Podania do 15. grudnia br.

Kołomyja. Na ostatniem posiedzeniu Rady 
gm. uchwalono zaciągnąć wielką pożyczkę i wysłać 
p. burmistrza do Lwowa a względnie do Wiednia 
celem cel'.ni wyjednania korzystnej pożyczki w kwo­
cie SOO.OoO zł. Posadę elew» budowniczego nadano 
p. L. Baekerowi, asystent >wi budownictwa aa polite­
chnice lwowskiej. Pod zwierzchnictwem gminy za­
wiązuje się tu Towarzystwo oświaty, mające ni celu 
utworzenie biblioteki miejskiej, z którejby członko­
wie za opłatą niską pożyczać mogli książki do czy­
tania w domu.

Kraków. Rada miejska zajmowała się na 
ostatnich dwóch posiedzeniach niezałatwioną jaszcz: 
sprawą gazową, dalej przyjęła eh bloe instrukcyą 
dla miejskiej służby zdrowia na jeden rok z zastrze­
żeniem wnoszenia poprawek, i ustanowiła dla placu 
na Kteparzu nazwę „plac Matejki" celem tiwieez- 
ni-nia pamięci mistrza polskiego malarstwa. Prezy­
dent dr. Weigel ma zakończyć br. organizacyą Magi­
stratu, budownictwa miejskiego i wydziału rachunko­
wego, oraz zaprowadzić bióro statystyczne i nową 
dokładną kontrolę co dochodów z akcyzy.

Lisko. Umieszczona w nr. 21. Samorządu 
wiadomość o wniesionych stąd do Sejmu petycyach 
jest niedokładną. Autor ich nie pragnął wcale ogra­
niczenia wolności w używaniu któregokolwiek kal -n- 
darza lub alfabetu mie-zkań.ów wschodniej Galicyi, 
ale domagał się t. lk > zrównania szkół wschodniej 
Galicyi z funduszów krajowych subwencyonowanycn 
(ce do jedoości kalendarza i alfabetu) ze szkołami 
wszystkich innych części składowych państwo :.ustro- 
węgierskiego. Albowiem w szkołach W3ehodniśj Ga- 
licyi, w którćj ludność według gr. obrządku więcej 
dni świątecznych nieprodukcyjnych obserwować mit 
si i obserwuje, niż mieszkańcy Galicyi zachodniej 
lub innych składowych części monarchii, materyalnie 
i moralnie wyżój stojący, — wprowadzona praktyka 
świątkowania i feryowania dwa razy (raz według 
nowego, a drugi według starego kalendarza) jest dla 
dobrobytu kraju zaiste tak zgubną, że raz jej za­
niechać sie godzi. Iuteresa ekonomiczne znagliły 
wszystkie ludy i państwa europejskie (z wyjątkiem 
Rosyi) do przyjęcia jednego alfabetu, jednych miar 
i wag. Nowe wagi i miary zaprowadzono we wscho­
dniej Galicyi, tylko od dobrodziejstw jedności kalen­
darza i alfabetu z resztą Eurouy wyłączona, musi 
materyalnie upadać. Czas nagli po .bycia się tego 
daru rządów biórokratycznych z szkół wschodniej 
Galicyi, a jeśli dotąd Sejm wahał się dotykać tej 
kwestyi, — miejmy nadzieję, że przyszły Se„m uzna 
ze względów ekouomicznych potrzebę zaprowadzania 
w szkołach ludowyeh wschodniej Galicyi tój naglą­
cej reformy i wyjedna ją u Władz państwowych dla 
szkół średnich i wyższych. E. Kr.

Lwów. Rada miejska zajmuje się ważną 
sprawą nowój organizacyi i instrukcji dla miej­
skiej straży ogniowej. Dawna instrukcja jeszcze 
z r. 1863. potrzebuje nagląco uzupełnienia, 
zwłaszcza że w Namiestnictwie opracowują 
obecnie projekt instrukcyl dla straży bezpieczeń 
stwach w teatrach. Miejski projekt instrukcji 
składa się 33 paragrafów, których dotąd kilka 
przyjęto. (Po uchwaleniu tój instrukcyi poda 
my dosłowne jój brzmienie PR). Straż ogniowa 
składać mają: 1 inspektor, 1 instruktor jako 
pierwszy zastępca inspektora i magazynier jako 
drugi zastępca inspektora, 4 sierżanci, 2 starsi 
pompierowie, 26 pompierów I. klasy, 26 pom 
pierów II. klasy i 16 fornali. Magistrat 
postanowił w interesie porządku i bezpie­
czeństwa ogólnego, zażądać od t zw. han- 
dełesów koncesji przemysłowej na tandeeiar- 
stwo, a dla kontroli zaprowadzić książki licen­
cyjne dla tandeeiarzy, gdzie mieścić się będzie

Tarnopol. Sprawozdanie z czynności po­
selskiej w Sejmie zdawał poseł miasta Tarno­
pola dr. Henryk Max wobec 50 tylko wyborców, 
pod przewodnictwem burmistrza dra Koźmińskie­
go. Poseł wytknął apatyą, która panuje w Sej­
mie, w Radzie państwa, w Rządzie i w całym 
kraju. Powody obojętności dla spraw publicz­
nych leżą w fatalnóm położeniu politycznem, 
w nieuregulowanych stosunkach ekonomicznych, 
w przewyżkach rozchodu nad dochodami, i t. d. 
W sprawie indemnizacyjnój był za mniejszością 
w Sejmie tj. przeciw ugodzie. Stwierdził, że 
należy do partyi postępowej autonomicznej. 
Większość szlachecka w Sejmie nie jest przy­
chylną rozszerzeniu wpływu miast przez po­
większenie liczby posłów miejskich, uważając 
miasta za konsumentów, a prawdziwych praco­
wników widzi tylko w posiadaczach gruntu, i

sądząc, że posłowie miejscy zawsze są skłon- 
niejsi do przewrotów radykalnych. Mówca ubo­
lewa, że Reprezentacja polska w Wiedniu za 
mało liczy się z Sejmem i nie dość stanowczą 
jest w obronie potrzeb i spraw kraju. Ale i 
w Sejmie niewielka energia i chęć pracy:zbyt 
wielu posłów bawi zawsze na urlopach, co 
wpływa niekorzystnie na obrady. Ubolewa nad 
przyspieszonem niepotrzebnie zamknięciem Sej­
mu, przez co zepchnięto z porządku obrad u- 
stawy szkolne. Sprawy gminnój nie poruszał 
poseł w Sejmie, nie mając nadziei, aby 
zmieniono ustawę gminną. Należąc do ko­
misyi kolejowej, był przeciwnym subwencyi 
na kolej Lwów-Żółkiew-Rawa ; sam przaprowa- 
dził wniosek o budowę kolei z Tarnopola do 
Kopeczyniec. W kwestyi ruskiej i żydowskiój 
zajął stanowisko umiarkowane. Po kilku inter­
pelacjach wyborcy udzielili posłowi wotum 
zaufania.

Tarnów. Na posiedzeniu Rady miejskićj 
6. bm. oznajmiono radnym o udzieleniu miastu 
350.090 zl. pożyczki przez lwowską Kasę oszczędno­
ści, spłacałaś) w 50 półrocznych ratach; dlatego 
Rada uchwaliła zażądać pieniędzy na 1. stycznia 
1883., spodziewając się do końca b. r. załatwienia 
wszelkich spraw prawnych, odnoszących się do po­
życzki i wykupna propinacyi. Z tej pożyczki posta­
nowiono odbudować koszary stałe dla pół pułku ja­
zdy (300 ludzi i 300 koni) z najbliższą wiosną, 
zwłaszcza że według przyjętej taxy (dziennie od 1 
żołnierza 3 ct. a od konia 3 i pół cl.) rząd za wy­
budowanie koszar zapłaci kwaterunkowego przeszło 
4.000 zł. rocznie. — Komisya ubogich miasta zaj­
muje się założeniem tu przytuliska, w którymby 
prawdziwie ubodzy religii kat. tak pomieszczenie 
jak niemniej potrzebną żywność otrzymać mogli, i 
odzywa do publicznej ofiarności.

Tarnów. Nowowybrana Rada powiatowa 
ukonstytuowała się d. 31. października, z któ­
rćj wyszedł Wydział w następującym składzie: 
Prezes Eustachy książę Sanguszko, wiceprezes 
dr. Karol Kaczanowski (obaj jak dotąd); człon­
kowie Wydziału pp. dr. Felix Jarocki, Gustaw 
Nowotny,, Ignacy hr. Potulicki, Stanisław Pie­
niążek i Henryk Szancer; zastępcy: dr. J. Miku- 
ciński, dr. A. Ringelheim, Autoni Szimiezek, 
Adam Tabaczyński i x. kanonik Walczyński. 
Skład Wydziału pow. jest bardzo doborowy! Ustę­
pująca Rada powiatowa pozostawiła wiele do­
datnich śladów swej działalności, mianowicie 
przyczyniła się do uregulowania Żabnicy, upo­
rządkowała konserwacye istniejących dróg pow., 
przeprowadziła ich rekonstrukcyą w znacznych 
partyach, wybudowała kilka nowych mostów z 
twardego materyalu i dwie zupełnie nowe drogi 
pow. w kierunku do Radomyśla i Zakliczyna, 
i ofiarną była na cele humanitarne i oświaty. 
Nowa Rada powinna wykończyć komunikacje 
powiatowe ffa przestrzeni między Tarnowem- 
Radłowem-Bogumiłowcami, tudzież drogę od 
Rostajnego ku Zakliczynowi itp. Smutne są 
stosunki w Tarnowskióm, gdzie w a/3 gminach 
nie ma ani kościoła, ani szkoły, ani dworu, a 
często człowieka umiejącego czytać i pisać, — 
ogromne więc masy ludu pozbawionego są po­
zbawione są dobrodziejstw zdobyczy duchowych, 
a nawet spełnienia obowiązków społecznych. 
Z Wydziału pow. powinnaby wyjść inieyatywa 
w naprawie stosunków szkolnych, gminnych, 
drogowych, — oraz w założeniu szkoły rolni­
czej w Tarnowie.

KRONIKA KRAJOWA I ROZMAITOŚCI.
Lwów duia 15. listopada. Przepadła niestety 

nadzieja, że będziemy mieli tego roku „babskie la­
to", śnieg i mróz są stanowczo zapowiedzią bliskiej 
zimy. To też Ukonstytuowało się tu bardzo potrze­
bne Towarzysiwo łyżwiarzy; co chwili nadciągają 
nowi koncertanci, nawet sąd karny obiecuje kilka 
ciekawych rozpraw w tym miesiącu, — słowem nu­
dzić się nie będą Lwowianie. Zaalarmowano nas 
znowu rekrutacją, która w tym jeszcze miesiącu 
według nowój organizacyi w całym kraju się odbę­
dzie. Wybory w lutym do Rady miejskiej budzą 
żywe zajęcie w mieszczanach, a nawet „Koło poli­
tyczne “ zaczęło po półrocznej bezczynności zajmo­
wać się już tą sprawą. Tutejsza gmina czyli Rada 
wyznaniowa izraelicka wybrała swym prezesem dr. 
F. Zuckra, jego zastępcą dr. H. Gottlieba, obu zna­
nych z patryotyzmu, — spodziewamy się więc, że 
wprowadzą ostatecznie język polski jako urzędowy 
de tutejszego zboru.

Statut dla gmin wyznaniowych żydowskich, 
uchwalony na tegorocznym zjeździe rabinów hu- 
syckich pod przewodnictwem p. Schreibera został 
przez rząd słusznie odrzucony. Potrzeba odpowie- 
dniój XIX. wiekowi reformy kahałów !

W Brodach przebywa jeszcze 291 wychodź­
ców żydowskich, który będą wysł mi częśiią r.apo- 
wrót do Rosyi, częścią do Anglii.

W Hodyni pow. mościckiego, z' powodu 
nieostrożności przy zagotowywaniu oleju lnianego, 
wybuchł pożar w czasie, kiedy cała prawie ludność 
była w kościele na nabożeństwie, i przy silnym «ie- 
trze szerząc się gwałtownie pochłonął całe mienie 
21 gospodarzy najbogatszych. Stata nieubezpieczona 
pogorzelców wynosi 40. 00 zł. W powiecie zarzą­
dzono. składkę na nieszczęśliwych, pozbawionych 
pod zimę dachu i chleba.

Z Ilusintyna donoszą o krwawem starciu 
między żydami husiatyńskimi a strażą nadgrani­
czną rosyjską. Strażnik graniczny chciał przyareszto- 
nać pewnego żyda i żydówkę, idących z Galicyi. 
Wskutek ich krzyku zbiegło się około 800 żydów, 
na których sirzelił strażnik, a yotern uderzył oddział 
konnój straży z gołemi szablami. Zabitych jest 2, a 
rannych 3 osób.

W Janczynie pow. brzeżańskiego spaliło 
się na obszarze dworskim 42 sztuk koni i 25 innych 
zwierząt dom. wiele budynków gospodarskich, zboża 
do 600 korcy, wszystkie narzędzia gospodarcze, tak, 
że szkoda wynosi do 15.000 zł. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność służby.

W Krakowie 13-letni uczeń Kleinblatt, u- 
kąszony został przed 2 miesiącami przez wściekłego 
psa, lecz rana się zagoiła i nie było obawy niebez­

pieczeństwa dalszego. Tymczasem okazał się wodo- 
wstręt i nieszczęśliwa ofiara po kilkudniowych cier­
pieniach dokonała życia.

W Krakowie rozpoczął tramway od 1. bm. 
ruch od dworca kolejowego do mostu na Podgórzu. 
Cały dochód z pierwszego dnia w kwocie 120 zł. 
zarząd tramwayowy przeznaczył na pomnik Mi­
ckiewicza.

W Krechowie pow. żółkiewskiego od 16. 
bm. otworzono urząd pocztowy dla gmin : Horbo- 
wiec, Hucisko, Fnjna, Brzyszcze, Szabelnia, Powała, 
Majdau, Ruda krechow>ecka z Chamy, Kunin z Bo­
rem kuntekim, Chytrejki, Cytuła, Czerniochy, Ka- 
czmary i Wnika kumińska z Derewenko i Jarosze.

W Limanowej otruła się w ósmym dniu 
po ślubie żona pewnego urzędnika w ten sposób, że 
całe zapałki połykała.

W Luźnej pow. gorlickiego umarł nagle 
włościanin Jan Kotowicz wskutek zażycia lekarstwa, 
przyrządzonego za poradą pewnej znachorki z ro­
śliny zw. koścień. Wypadek ten zaślepienia ludu jest 
przedmiotem dochodzenia sadowego.

W Mielnicy za staraniem hr. Mieczysława 
Borkowskiego i gal. Towarzystwa gospodarskiego 
odbyła się dwutygodniowa nauka licznie zgroma­
dzonych włościan o hodowli i leczeniu bydła na pod­
stawie wykładów i experymentów przez prof. du- 
blańskiego p. Kubickiego. Po złożeniu dobrem egza­
minu otrzymali wieśniacy przyrządy weterynarskie 
jako nagrody.

W Niezwiskach, wsi mającój porządnego 
wójta, patrolujący żandarm z Obertyna wezwał 6 
pijanych parobków, aby opuścili niebezpieczne 
miejsce z zapalonemi papierosami, — ale butni 
chłopcy rzucili się na niego w zamiarze odebrania 
mu karabinu, podczas czego jeden z nich Koszniryk 
dostał pchnięcie bagnetem i zginął na miejsca, in­
ni zaś zostali związani i odstawieni do sądu ober- 
tyńskiego.

Olesko. PP. Baruchowie, właściciele słynnśj 
fabryki cegieł na Podgórzu, oświadczyli p. Marszał­
kowi kraj, gotowość ofiarowania dachówki na po­
krycie zamku oleskiego, a dyrekcya kolei Karola 
Ludwika zobowiązała się bezpłatnie przewieść ten 
materyał z Krakowa na miejsce przeznaczenia.

W Woli dembińskiej pow. brzeskiego 
siedmioletni chłopczyk podpalił stajnię gospodarza 
Planety, wskutek czego spłonęło całe obejście. Tak 
młody zbrodniarz!

Małżeńskie współczucie. Żona powiada 
do męża z podwiązaną brodą: Po co to cierpieć 
tak długo, żeby to był mój ząb, tobym go zaraz 
kazała wyrwać. — Mąż: Bal żeby to był twój ząb 
to i jabym tóż zaraz kazał go wyrwać !..

Składka. Może Pan Dóbr, przyczyni się do 
naszej składki, potrzeba nam jeszcze 15 zł. na po­
grzeb jednego biedaka. — Któż to taki ? — Dawny 
egzekutor poJatków. — Tak, to proszę 30 zł., ale 
aby można dwóch odrazu pochować l..

Sumienność. Krawiec: Proszę pana już raz 
mi zapłacić ten rachunek, czy pan da wiarę, że ja 
jeszcze fabrykantowi za materyą jestem winien!—Dłu­
żnik : Go? to pan fabrykantowi nie zapłaciłeś, a ode- 
mme śmiesz oto się upominać ?...

Przegląd naukowo-literacki i artystyczny.
* Brandt Józef, słynny nasz malarz-artysta, 

maluje na 200-letnią rocznicę odsieczy Wiednia, 
obraz wielkich rozmiarów, przedstawiający turniej w 
Wilanowie w czasie zapust 1684 r. po wystawie 
wiedeńskiej.

* Lipiński Aloizy wydał na sezon zimowy 
kiika oryginalnych, niezawodnie najpiękniejszych 
tańców, a mianowicie polonez Uroczysty, mazury 
Naprzód zuchy, walce Sny młodocianne, pelka 
francuska Wabicielka, msznrka Żartobliwa, kadryle 
Ze świata tonów i galop Z rąk do rąk.

* Macierz polska drukuje dwa utwory: Zygrn. 
Gawareckiego O złśm i dobrem gospodarstwie i 
Jul. Starkla Lekarstwo na biedę. Teraz ogłasza 
konkurs na napisanie popularnym stylem 3 rozpraw 
p. t. O wzajemnych obowiązkach w rodzinie, o 
poszanowaniu władzy, i o weterynaryi lądowi].

* Teatr lwowski. W dniu zadusznym odśpie­
wał chór męski w towarzystwie orkiestry teatralnej 
Reąuiem Cherubiniego, kompozycyą niezwykłej pięk­
ności. Zaraz potem opanowało scenę naszą towarzy­
stwo amerykańskie The J. J. Phoites, złożone z 3 
głównych „gutaperkowych" komedyantów, którzy 
w rozmaitej pozie wykonywali tańce i pantominy. 
Teatr był przepełniony a publika unosiła się nad 
zgrabnością linoskoków. Przeplatano te parodye sce­
ny jednoaktowemi komedyjkami i farsami bez war­
tości; na wymienienie atoli zasługują dobrze odegra­
ne utwory, jak Marcowy kawaler Blizińskiego, Gon- 
silium facultatis Fredry i nowo-wystawiona kome- 
dya 1-akt. Mozera w tłum. Walewskiego p. t. Tatuś 
pozwolił.- ________

Przegląd ekonomiczno-handlowy
— Bank krajowy. Wydział krajowy mianował 

na propozycją Rady nadzorczej p. Hipolita Bohdana 
przewodniczącym, a p. Wacława Dąbrowskiego za­
stępca przewodniczącego Rady nadz. Banku krajowe­
go. Dyrektorami mianowano: pp. Antoniego Wrot- 
nowskiego z Warszawy (z roczną pensyą 10.000 zł.) 
Franci szita S ęka, dyrektora Kasy oszczędności w 
Krakowie i Władysława Smolkę, dyrektora Kasy za­
liczkowej w Gorlicach (obu z pensyą roczną 6.100 zł.)

— Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie 
uchwaliła budżet na r. 1883., wydatki obliczone się 
na 7 273 zł, na któr ych pokrycie wystarczy dotych­
czasowy dodatek p0 3 ct. od 1 zł. podatku zarób 
kowego. Szkolą handlowa w Krakowie otrzyma 
509 zł. subwencyi. Izba postanowiła udać się do 
Namiestnictwa z przedstawienie ni, że konieczne jest 
raeyonaloe urządjenie jarmarków i targów w porze 
żniw tj. od 15. ljpca do końca sierpnia, gdyż częste 
jarmarki w miejscowościach blisko do siebie położo­
nych odciągając ludność wiejską od pracy w polu, 
wielką rolnictwu wyrządza szkodę. Uchwalono wy- 
stó ować zażalenie na niewłaściwą konkurencyą 
warsztatów robotni czych w Wiśniczu.

— Koleje. De putacye miast Rzeszowa i Tarno­
wa miały posłuchanie u p. Ministra handlu i prosiły 
o najrychlejsze wybudowanie kolei do Nadbrzeziar 
ale wychodzącej z tych miast. — Na kolei Karola- 
Ludwika wchodzi w życie z d. 20. bm. nowa zniżo­
na taryfa dla zboża i miewa, dla mineralnych węgli 
i drzewa opałowego; z Nowym Rokiem Dastąpią 
zmiany w całej taryfie towarowej.

— Wystawy bydła włościańskiego odbyły 
się za inicjatywą Krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego w Grybowie i Krynicy. Mimo pokątnych a- 
gitacyj wystawy te się udały, a włościanie otrzy­
mali za dobre okazy liczne nagrody.



Oryginalne Singera maszyny do szycia
Dziś popularniejsze niż kiedykolwiek!

Ogólny popyt za prawdziwemi maszynami Singera większym był znowu w r. 1881., niżeli w każdym innyn 
roku w ostatniem ćwierćwieku, w którym to przeciągu czasu znajdują się maszyny Singera w rękach publiczności

Wiełki wybór pierścionków zaręczynowych.
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J. DABROWSK 1 r
(161, 2—' ) ! przedtem

J. DĄBROWSKI & L. WEIGEL
•>e L vowie przy ulicy Halickie; liczba 17. (dawniej „W. Penther ) 

prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najlynuiejszycn fabryk, 
otrzymał wielki zapus złotych i srebrnych rzeczy.

B Szczegółuie zwraca się uwagę na wyprawy weselne ze 
srebra, na 6 i 12 osób w szkatułkach

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się iak najrychlej

““ maszyn grających.
Singer Manufacturing Company

w Nowym Yorku
sprzedała

561.306maszyn do szycia.
Olbrzymi ten odbyt i ciągły wzrost jego przemawiają najlepiej za dobrocią 

oryginalnych maszyn Singera i upodobaniem w nich publiczności, które są też 
najtańszemi maszynami do szycia.

Nowe przyrządy pomocnicze, Patentem ochronione od naśladownictwa.
Te nowe aparaty pomocnicze, które dostarczane są z każdą oryg nalną Singera nową familijną 

maszyną do szycia, umożliwiają przez zmyślaną konstrukcyą swoją, nawet nie wprawnym łatwe wykony wa- 
wanie robót takich, jak szycie fałdów, wstawek itd. z taką szybkością i akuratnośeią, która dotąd była 
niemożliwą i do jakiej nie jest zdolną żadna inna maszyna.

Nowe Singera stoliki pod maszyny — prawem chronione od naśladownictwa.! 
Na te stoliki, wynalezione przez Singera Manufacturing Comp. i używane od niejakiego czasu 

także na tutejszym placu wraz z familijnemi Singera maszynami do szycia, zwracam szczególniejszą uwagę. 
Wskutek znacznych ulepsjeń z miejsca. Trwałością swoją, gustownym kształtem i spokojnym chodem prze­
ścigają one wszystkie inne stoliki pedałowe, tak żę oryginalne Singera Maszyny do szycia, oprócz innych 
swoich zalet, są niezawodnie najspokojniej ehodząeemi maszynami, jakie istnieją.

Ponieważ oryginalne Singera Maszyny do szycia z powodu swej wartości wszędzie znajdują, imi 
tatorów, a imitacye te z powodu lichoty swej dla łatwiejszego pokupu, sprzedawane bywają z nadużyciem 
Singera, przeto zwracam na to uwagę, że oryginalne Singera maszyny są prawdziwemi tylko wtedy, 
oprócz marki fabrycznej mają firmę: nThe Singer Manifacturing Comp*:  (160 4-co)

O-. we Lwowie, plac Halicki l. 3.
Aby umoźebnić każdemu nabycie tych maszyn zarówno doskonałych dla domu i dla warstatu, 

sprzedaję je bez podwyższenia ceny na spłatę tygodniową po 1 złr.. a maszyny stare, jakoteż nie odpo- 
wiadające celowi, wszelkich systemów przyjmujemy w gotówce. Całkowita gwaraneya. Nauka bezpłatna.

Magazyn Futer
P. CZ APCZYŃSKIEGO

we Lwowie, Halicka Nr. 1.
Poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki fu­

ter damskich i nięzkich tak do podróży jak i do 
miasta.

Za dobroć i prawdziwość towaru gwarantuje.
(167, 3—6) Cenniki na żądanie franco!

Na se^on. i ZlMOl/rir
polecamy w największym wyborze:

Materye wełniane, PI u sze i Aksamity, Jedwabie, Adamaszki, Sukienka 
Flanele, Chustki i Szale.

BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następcy
(STA CHIE W IG Z & ABR YS O WSK1). — Lwów, Rynek liczba 32.

Próby wysyłamy na żądanie odwrotuą pocztą franco. (166, 3—3)
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Galicyjski Bank Kredytowy
yd aje począwszy od 10. listopada 1882. 

4°|» Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

4‘|2 °|o Asygnaty kasowe
z fiO-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie w obiegu dotychczas będące 
4% Asygnaty kasowe

z 30 dniowym terminem mogą być bez poprzedniego wypowie­
dzenia zamienione na 4,/ł?/e z 60-dniowym terminem, i w tym 
celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku 

kredytowego we Lwowie, ul. Jagielońska 1. 3. przedłożyć.

Dyrekcya.

w

(Przedruk nie będzie opłacony).

a*®*  Po cenach najumiarkowańszych 
sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach 

iw jb. s’ k
najprzedniejszej jakości nleeksplodujacą w 4ch sortach, a mianowicie: 
Kryształową Nr. O — salonową N. 1 — białą N. II — żółtawą 

gospodarską N. III.
Kupującym na r a z większą ilość nafty, począwszy już od 10 litrów 

opuszozam*  stósowny rabat.— Ktoby większej ilości u siebie przecho­
wywać nie chcial, otrzyma Asygnaty, za' któremi kupioną naftę czę­
ściowo w każdym moim sklepie cdbierać może.

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszój, jako łatwo zapalnćj a 
przeto niebezpiecznej, w moich, składach nie trzymam.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych 
najlepszej jakości:

Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn. 
Smarowidło powozowe i Oleje naftowo konserwujące drzewo.
Mydło, krochmal, sodę i farbkę do prania bielizny.
Na prowincyą wysyłam wjmienione towary za przekazem 

do każdej stacyi ko'ejowej po otrzymaniu zamówienia. — Gdy ceny tych 
artykułów często się zmieniają, doręczę na żądanie Cennik.

(17?, 1-2) PIOTR 'bIIĄCZYSSKI
we Lwowie, Syketuska 47.

Zaproszenie do prenumeraty !

„PRZEDŚWIT" ;
Pod tym tytułem zacznie wycho- 1 

dzić od 15. listopada 1882. dwutygo-( 
dnik literacki, artystyczny, naukowy i 
społeczny pod redakcją Alfreda Cze-1 
sława Stehlika w Czerniowcioh. :

Program obejmuje: 1) Artykuły ró I 
żnej treści, 2) Nowelle oryginalne. | 
3) Pvezye celniejszych autorów 
niki ruchu społecznego 5) Krytyki .

I IN a jesień i z im!
Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnyoh

kaftaników, spodcń, pończoch i skarpetek,
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgllrts), wełniane 1 Jedwabne 

ohusteozki na szyję,
PŁÓTNA I STOŁ-OWĄ'BIELIZNĘ.

Główny skład gotowej bielizny, angielskich nieprzemakalnych pła­
szczy, Kołnierzyków, Manszet 1 Kiawatek

SKg.. poleca po najumiarkowańszych stałych cenach
3E^. S. BAFLDASZ

we Lwowie naprzeciw kościoła Katedry 1. 9. (124,b, 7—12)

rozmaitych dziel; 6) Rozmaitości ku 
rozrywce.

Prenumerata wynosi:
W Czerniowcach: rocznie 5 zł. pół- 

I rocznie 2 zł. 75 ct. kwartalnie 1 złr. 
I 50 ct. Na prowincyi: rocznie 6 złr 
I półrocznie 3 złr. kwartalnie l złr. 75 c. 
| Przedświt wychodzić będzie w obję­

tości całego arkusza druku z okładką. 
’ Inseraty umieszczają się po 5 ct. 

od wiersza (petit).
5 Prenumeratę tak misjscową jak z 

prowincyi przyjmuje „Administracja 
Przedświtu" w Czerniowcach ulica Ru­
ska Ł. 9.

Całoroczni pp. abonenei otrzymują i 
końcem roku najnowsze dzieło literackie 
\gratis.

Materye na ubranie 
tylko z trwalej i dobrej wełny ow ozej 
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 metry 
10 ctnf na jedno ubranie a dobrśj wełny

4'96 zł. na ubranie '
8
iO

L. 10.087. (171 1-3)
Obwieszczenie.

Wydział powiatowy kasy, 
oszczędności w Myślenicach 
uchwałą z dnia 23. października , 
r. 1882. obniżył procent od wkła-i 
dek oszczędności na 4'IA.oa 
pożyczek hipotecznych na 5’|2°|O 
zaś od weksli i innych lokacyj na 
6°|c, o czem się w myśl statu­
tu §. 11. strony interesowane 

; zawiadamia.
1 Myślenice dnia 26. paździer­

nika 1882.
Prezes: 

Franciszek Lewartowski.
’. L. 9838 U71- ‘-1)

Obwieszczenie.
W myśl §. 30. ustawy o 

Reprezentaeyi powiatowej Wy- 
. dział powiatowy w Myślenicach 
uwiadamia strony interesowa­

ne, że rachunki za rok 1881 
‘i budżet powiatowy na rok 
1883 są do przejrzenia przez 

t opodatkowanych w powiecie 
s w ka icelaryi Wydziału po­
wiatowego wyłożone.

Myślenice dnia 24. paździer­
nika 1882.

Sekretarz: Prezes:
, Elebert. Fr. Lewartowski.

Oznajmienie 
szczęścia.

gwarantuje 
_____  . Państwo

Zap.oszenie do udziału
w szansach wygrania 

w wielkiej przez państwo Hamburg gwa­
rantowanej bteryi pieniężnej, w które 
jrzes.ło 8 bilionów 940.275 Mark 
z pe .Tnośclą wygrane być waszą. 
Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, 
która według planu tylko 93. 500 losów 

zawiera, są następujące mianowicie : 
Najwyższa wygrana wynosi ewen.

> 403.000 Mark.

Pan AŁOIZY BEISSMANN
właściciel dóbr i winnic w BERNIE

sprzedaje z swoich wielkich zapasów białego i czerwonego wina 
z Węgier, Morawii i Anstryi od 10 złr. wzwyż za 100 litrów 

(170,b, 3—6) z wysyłką „Berno".
W zapasie jest także napełnionych 150.000 wielkich flaszek litrowych 

białego i czerwonego wina po najtańszych cenach, po 50 centów za litrową 
flaszkę wina. Dalej są wielkie I */,  litr, flaszki z starom białern i czerwonem 
winem po niskiej cenie 60 centów za 1*/,  litrów. Także butelki po 3|, litra 
za 40 centów.

Również jest' „Raster-Ausbrtich” albo Szamoradzkie wino w litrowych 
flaszkach po 80 centów, i w l*| a litr, flaszkach po I złr , a za butelkę ’l,litr. 
55 centów, — wszystko razem z flaszkami franco Berno.

Każdemu odbiorcy poręcza się dobroć wina, gdyż pan Aloizy Reissmann 
w Bernie posiada znaną z uczciwości firmę, dlatego możemy ten dom jako 
dobre i tanie źródło odbioru P. T. Publiczności szczerze polecić.

Zamówienia nad 50 zł. będą do pewnych osób bez pobrania wysyłane ; 
tylko wyrównanie rachunków po otrzymaniu wina niżej 50 zł. będzie się od­
bywać albo zapomocą przekazu pocztowego zaraz po otrzymaniu faktury, albo 
za pobraniem pocztowem.

v —

_ ___ ________ _  lepszej wełny, za 
„ na ubranie z delikatnej walny, za 
„ na ubranie z całkiem delika-1 

tnej wełny za 12 40 zł. i
Pledy podróżne po 4, 5, 8 do 12. 

złr, nieopowiedne można zwrócić za za- 1 
płacenie opłaty pocztowej. Bardzo delika- 1 
tnu materye na spodnie, surd.ity, zarzutki,1 
płaszcze od deszczu, tyfle, szaraczki, su-! 
kno komiśne, szewioty, trykoty, peruwie-! 
ny, doskingi, kamgarny , sukna bilardowe 

poleca ((53, 5—24)
Jan Stikarof-iky,

skład fabryczny w Bernie.
Próbki wysyła franco, dla krawców nie 
frankowane. Zwraca się uwagę pp, kraw­
ców na bogaty wybór i m nuzuiierną ni- 
skość cen. Ponieważ wielu z moich PT. 
odbiorców w zaufaniu do mnie zamawia. 
materye nie żądając próbekprzyjmuje 
więc na powrót w ten sposób nadesłany 
towar, gdyby niekonweniował. Próbki 
czarnego peruwianu i doskingn wysyłać 
nie mogę, gdyż zamęwienie jest tu sprawą i 
zaufania. Korespondeneye przyjmuję w ję- : 
zyku niemieckim, węgierskim, czeskim, i 

polskim, francuskim i włoskim.

Mie powierzchowna
lyito sumiennie i radykalnie przeprowa­
dzona ki ricya chorób syfilistyeznych jen 
jedyną rękojarą uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przeszłości. Takową zapewnia 
ni podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swój piętnasto'etn:ej praktyki: 
Specyalista do chorób syfilistyeznych i 
ssórny h prakt. lek. medycyn;., ch rurgii 

i akuszeryi (145, 4—12) 

J. ISL-mrpiel 
mieszkający we Lwowie przy ulicy Wa­
łowej l. 3. pierwsze piętro, arzwi Nr. 16' 

> ordynuje od godz. 9. do 1. przed południem 
. i od 2. do 5. po południu. Rany, wrzody.
• wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
.i kataralne, upływy u kobiet i mężczyzn, 
i stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak
• osłabienia rerwowe, impotencyę, nasienio- 
■ toki, inklinacrę do suchot i t. d. tudzież 
ibladacz.kę i niektóre wypadki niepłodności,.
leczy beż holu gruntownie i pod zaręczę-1 

, niern najściślejszej dyskrecyi. — Zsiniej- I 
scowym udziela rady listownie i wysyłali 
na żądanie lekarstwa i w sekrecyona^yj 

sposób.

Premia 25O.OJO m. 51 wyg. 5.000 m. 
1 wygr. 150.000 „ 5 _ 4.000
1 „ 101.000 „ 108 _ 3.0J0 „
1 „ 60.000 „ 261 „ 2.600 ,
1 „ 50.000 „ 10 . 1.500
2 „po 40 000 „ 3 „ 1.200
3 „ 30.000 „ 530 „ 1.000 -
4 „ 2 -.C00 „ 1073 „ 500
2 „ 20.00) „ 101 „ 300
2 „ 15.000 „ 25 „ 250
1 „ 12 00J „ 85 , 200 „

, 24 „ 10.0(10 „ 100 „ 150 „
3 „ 8.0 O „ 27,069 „ 145 „
3 „ 6.000 „ & ogółem 47.600 w.

te wygram przychodzą, w kilku miesią­
cach w 1. oddziałach do stanowczego 

ro strzygnięcia.
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie 
ustanowione i Kosztuje, na to: Cały los 
oryginalny tylko 3 zt. 50 ct. a. w. Pół 
losu oryginalnego tylko I zł. 75 et. a. w. 
Ćwierć losu oryginalnego tylko 88 ct.a. w.

Te przez państwo gwarantowane losy 
oryginalne, (żadne zakazane promesy) roz- 
sełają się za frankowaną przesyłką go­
tówki do najdalszych okolic. Każdy 
odział biorący dostaje wraz z oryginal­
nym, losem także herbem państwa opatrzo­
ny plan gry oryginalny gratis, a po ka- 
żdorazowem ciągnieniu natychmiast urzę- 

, dneą listę ciągnień bez zawezwania.
Wypłata i rozsełtea pieniędzy 

wygranych następuje przeżeranie wprost 
interesantom natychmiast i pod najwię­
kszą dyskrecyą.

!ażde zamówienie można poje- 
dyńczo za pomocą przekazu pocztowego 

1 uskutecznić, albo za pomocą rekomendo- 
' wanego listu. Uprasza się z zleceniami ze 
' względu na bliskie ciągnienie udawać się 

do dnia 21. Listopada b. r. z zaufaniem do: 
i Samuela Heckschera senr.,
I Bankiera i kantoru wekslowego

w HAMBURGU. (169,2-?)

Wstrzykiwania 1 latsilii i rośliny 
MATiCO 

w słabościach męskich najsku­
teczniejszy środek.

[(Flaszka wstrzykiwali 40 ct Kapsułek 
80 ct) (163, 2-24) 

Poleca apteka „pod Lwem- we Lwowie 
obu*  Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO
Zamówienia'z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Marceli Turkawski. Z drukarni A. Wajdowiczowćj (przedt. Poremby), pod zarządem Szozęenego Bsdnarekiego,


